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WIECZORNY ILUSTROWANY. 


ROK ii. 


NUMER POJEDYŃCZY 20 GROSZY. 


Menerzy z pałacu Siemensa. 


Kręcą katarynkę, a durnie z służalczej prasy wyprawiają 
błazeńskie skoki. 
Na marginesie proponowanej angielskiej pożyczki 46 miljonów dolarów. 
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(W jednym z wczorajszych pism po- 
tannych ukazał się dłuższy artykuł, za 
daniem którego było zdyskredytowanie 
proponowanej olbrzymiej angielskiej po 
życzki przemysłowej i komunalnej dla 
Łodzi, 

Pomijając zwykłe w tym piśmie nie- 
smaczne dowcipy, budzące tylko u- 
śmiech politowania dła autorów, stwier- 
dzić należy, iż kampanja ta budzi podej 
rzenia, iż prowadzona jest w interesie 
jakichś nieznanych bliżej konkurencyj- 
nych grup wierzycieli, Jak wiadomo, o- 
ierty na kanalizację złoży- 
ło kilka konsorcjów, a jest rzeczą zrozu 
miałą, iż konsorcja te starają się -za 
wszelką cenę sabotować konkurencję, o- 
bawiając się sfinałizowania przez nią po 
życzk. (| EA 

Nie może tu jednocześnie być mowy 
6 sugerowanym opinji publicznej i mia- 
ródajnym władzom bluttie, gdyż „Repu 
blika” zamieściła oryginalną korespon- 


dencję magistratu w tej materji, mając - 


w ręku oryginalne dokumenty w języ- 
kach: polskim i angielskim z podpisami 
p. wiceprezydenta Wojewódzkiego, Wat 
pić należy, czy miasto Łódź wdawałoby 
sie w pertraktacje z podejrzanemi gru- 
pami zagranieznemi, 

Wiadomo nam pozatym, iż agent gru 
py angielskiej w Łodzi p. Szmidt od dłuż 
szego już czasu pertraktuje z władzami 
komunaltemi na temat dostaw kanaliza 
cyjnych, a pozatem jest to cząowiek, zna 
ny już w Łodzi z przed wojny, gdyż był 
om fu przedstawicielem m. in, koncernu 
maszynowego John Hetherington and 
Sons, w Anglii 

Grupa angielska, sama przez się nie 
zbyt silna, występuje jedynie w charak- 
terze pośrednika, od którego, zresztą, 
wymagane są jedynie dobre stosunki i 
solidarność, a nie siła finansowa, Naj- 
nowszą 50-miljonową pożyczkę państ- 
wową w Ameryce przeprowadził wzślę 
dnie słaby dom bankowy Dillon, Read 


BERETTA 


Stinnes zagarnia w swe rę- 
ce przemysł filmowy 
w Europie. 
oraz zakłada własną wytwór: 
nie p. f. „Westi-Film“. 
Specjalna slyžbà telegraficzňa „Expressu“. 
Berlin, 16 lutego. 
Pisma dzisiejsze stwierdzają, że 
koncern Słinnesa postanowił zawład< 
nąć w Europie całym przemysłem 
filmowym i w tym celu ma zamiar 
odkupić wszystkie akcje wytwórni 
filmowych oraz założyć własną wy- 
twórnię pod. firmą RMD. 


and Co, w Nowym Yorku, podczas gdy 
za domem tym stał światowy kolos ban 
kowy Kuhn Loeb and Co, 

"Tyle o samej proponowanej a bardzo 
poważnej pożyczce angielskiej, 

Pozostaje jeszcze kwestja dziennika 
który w błazeński sposób traktuje naj- 
poważniejsze kwestje naszego gospodar 


Z 


czego bytu, Kto przyglądał się jego nie| wanie każdej wiadomości, której sam 
ustanremu, a szybkiemu upadkowi i| vie potrafił zdobyć, Jeśli czyni to w spo 
zmniejszającej się z dnia na dzień po-| sób operetkowy, tym gorzej dla niego. 
czytności, metodom małpiego naśladowa Co do pożyczki przemysłowej nasta 
mia prasy, pracującej na fachowych i| wają się inne jeszcze podejrzenia, To sa 
zdrowych podstawach, dla tego jasne sąj mo pisemko znajduje się w dość wyraź 
względy nieudolnej konkurencji, która| nym stosunku do Związku przemysłu 


nakazuje ślepe i bezkrytyczne demento | włókienniczego w państwie polskim, a 
właściwie ludzi stojących blisko do jego 


Srebrne 


— Powiedz mężusiu, © czem dzisia; miyśiisz? a 
— Myśię, że szczęśliwy jest człowiek, który potrafi żapomniać 
o tem, €o się już nie da zmienić. 


x 


| Kr 


jest nim tajemniczy sadysta, który narkotyzuje 
kobiety i odgryza im palce. 


Berlin, 16 lutego. 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu”, 


Niemcy ponownie wstrząśnięte|pałce u obu rąli. 
zostały nowym wypadkiem sadysty- 


obecnego kierownictwa. Kierownictwo 
związku tego znajduje się w rękach kil 
ku ludzi, posiadających własne wielkie 
fabryki i z natury rzeczy dbających bar 
dziej o własną skórę, niż o interesy całej 


wesele. 


CH YA 


aby mogli wpływać na 
czas gdy obfity kredyt bezpośredni dla 
całego przemysłu mógłby odbić się nie 
korzystnie na sytuacji konkurencyjnej 
panów, stojących blisko związkowego 
ołtarza, a równocześnie dbających ne- 
dewszystko o swoje własne fabryki, 
Najlepszym dowodem zainteresowa« 
nia się proponowanemi kredytami an- 
gielskimi fest takt, iż do redakcji zwra- 
cało się wczoraj kilka najpoważniej- 
szych firm łódzkich z prośbą o udziele- 
nie im adresu reprezentanta kapitałów 


Śnrytni menerzy związkowi kręcą ka 
tarynkę, a durnie ze służalczej prasy wy 
prawiają błazeńskie skoki, | popisują się 
ignorancją į tępotą. Czegoż więcej ocze 
kiwać można od podupadłych grafoma. 
nów, zarozumłalców i plagjatorów? 


WEWE widmo Berlira Gen. Farinacci zostat mia- 


nowany sekretarzem partji 
faszystowskiej 
i ma przeprowadzić kampa- 
nję wyborczą. 
Specłalna służba telegraficzna „Expressu* 
Rzym, 16 lutego. 
Nominacja generała Farinacciego 


ma ławce znaleziono związaną Ko- 
bietą, Która miała odśryzicne 


Policja wszczęła energiczne do- 


rcznym, jaki miał miejsce ostatnio |chodzenie i stwierdziła, iż Kobieta |generalnym sekretarzem parti fa- 


w Berlinie. 


ta zapoznała się wieczorem w |szystowskiej wskazuje, iż Mussolini 


Od pewnego czasu w kawiar-|jednej z Kawiarni z przystojnym |nie ufa więcej dotychczasowym kie- 
niach berlińskich był stałym goś-|mężczyzną, Który poczęstował ją |rownikom faszyzmu. Farinacci uwa- 


ciem wysoki elegancki mężczyzna, |papierosem. 
który bardzo chętnie zawierał 
znajomości z przygodnemi da- 
mami. 

Policja coprawda śledziła jego 
tryb życia, podejrzewając, że. jest to 
jakiś aferzysta, nie przypuszczała |kawiarni, 
jednak, że ma do czynienia z sa- papierosami, 
dystą. stępnie uprowadza. 

Kilka dni temu w „Tiergarten“ 


dopiero w” szpitalu. 


H. Z. 


żany jest przez Mussoliniego za 


Po wypaleniu papierosa zupełnie |człowieka bardzo energicznego, któ- 
omdlała i ódżyskała przytomność |ry ma usunąć wszelkie tarcia we- 
I wnątrz 

Władze śledcze przypuszczają, iż|akcję przygotowawczą do przyszłych 
jest to właśnie ów stały bywalec| wyborów, 
który częstując swe ofiary |przyjęła nową nominację gen. Fari- 
narkotyzuje je i na-|nacciego z niezadowoleniem i zapo- 


partji oraz przeprowadzić 


Opozycja faszystowska 


wiedziała, że dalej. wałezyć będzie 
o decentralizację partji. 


„FXPRESS_ WIECZNY? 


$olicja saska wprowadziła nowy typ automobili policyj-|Mowy olbrzymi automobil ciężarowy do wpinania się 
nych wieloosobowych. j 


10.000 nowych 


mieszkań 
wybuduje w roku bieżącym 


gmina m. Wiednia. 
Fundusz na ten cel został 
zebrany ze specjalnego po- 
datku mieszkaniowego. 
Na przykład Wiednia i Berlina bar- 
zo często powołują się u nas ci wszy- 
scy, którzy pragną nakłonić sfery powo 
tane do rozpoczęcia na wielką skalę ru- 
chu budowlanego, słąsznie  rezumując, 
że złagodzenie głodu. mieszkaniowego 
przyczyniłoby się - w' znacznym stopniu 
do | praw „a sunkach gospodar- 
NAS, 2. stoliceAustrji 
i Niemiec zrabiły. w tym względzie bar- 
` katda z nich z innych wy 


mieszkaniowa w. Wiedniu 
przedstawiała się w ten sposób, że trzy 
czwarte mieszkań były to mieszkania ma 
łe; ilość mieskań wolnych przed wojną 
była znikoma, nie przenosiła bowiem 
1 proc, W tych warunkach powojenny 
głód mieszkaniowy specjalnie dotkliwie 
dawał się we znaki, boć o intensywniej 
szym wyzyskaniu mieszkań trudno było 
mówić, Wprawdzie ludność Wiednia po 
wojnie yła się o 280 tys, lecz 
liczba gi larstw do r, 1920 wzrosła 
—w porównaniu z r, 1910—0 40 tys, 

W tych warunkach istnieje silny głód 
mieszkań; inicjatywa prywatna nie jest 
w stanie głodu tego zaspokoić, buduje 
też głównie gmina, gdyż, wznosząc kom 
pleksy domów, może taniej pracować, 

Gmina buduje bardzo intensywnie, o= 
pierając się na wysokim podatku miesz 
kaniowym, zupełnie usprawiedliwionym 
z powodu niskich czynszów, Podatek ten 
przynieść ma w r, b, około 15 miljonów 
zł, (200 mikardów koron austr.) Za tę 
sumę powstać ma 10 tysięcy nowych 
mieszkań w 80 wielkich domach i 1000 
kolonjach. Ten ruch budowlany sprawia 
że nietylko się nie mówi o bezrobociu 
wśród robotników budowlanych, lecz na 
wet możliwy jest przypływ ich z zagra- 
nicy. Gmina sama wyrabia lub zakupuje 
materjały budowlane, posiada własne 
cegielnie, piece wapienne itp., dzięki cze 
mu osiąga dużo oszczędności, nie pono- 
sząc kosztów pośrednictw * handlowego, 

Zasadmiczo koszt budowy wielkich 
domów o paruset do paru tysięcy mie- 
szkań jest tańszy od domów - kolonji, 
nic też dziwnego, iż zarząd gminy sto- 
suje głównie typ budownictwa o wiel- 
kim kompleksie mieszkań, ten rodzaj 
jest dla Wiednia nowy, gdyż do nieda- 
wna budowano tam prawie- wyłącznie 
parcelami, Mimo to jednak przeważają 
mieszkania małe, 


na góry. 


W pocie czoła —przy %0-tmiwm mrozie— 
wydobywają skarby z ziemi stalowi ludzie. 


Jak żyją i pracują poszukiwacze złota w Alasce. 


Starszy pan o siwych włosach i ry- 
sach zniszczonych męozami opowiada 
swoje przeżycia. Przez pięćdziesiąt lat 
był poszukiwaczem złota, znał osobi- 
ście Jack'a London'a, widział wielu bo- 
faterów świata i szkockie dziewczęta, 
solace i pakujące śledzie — przy trzy- 
dziesto-stopniowym mrozie. 

Ten człowiek nazywa się Gabriel 
Aarons Od dwunastn lat przyjężdża każ 
dej zimy do Londynu, W październiku 
wyjeżdżą z Alaski i wraca dopiero w 
maju, gdy się ociepla. Obecnie jest on 
RZA: towarzystwa wydobywa- 

a złota w Alasce, przedtem pracował 
w rozmaitych strefach — na własny ra 
chunek. Naprz. w Augstralji, gdzie są tak 
wielkie upały, jak mrozy w. Alasce. W 
najostrzejsze mrozy, które wyżerają 
płuca, wydzierają przez cały rok stalo- 
wi ludzie skarby z ziemi. 

Jeszcze wiele pokładów złota pozostało 
Codzień olbrzymie majątki płyną w stro 
nę morza. Z Cleary Creek wydobyto w 
przeciągu dziesięciu lat za cztery miljo- 


wniejszy. Teraz woda zmywa ziemię 
na dziesięć metrów szerokości, 

Aarons mówi o Jack'u Londonie, ja- 
ko o najlepszym człowieku świata, jest 
on spokojny i skromny. Poszukiwacze 
złota znają Świetnie większą część je- 
go bohaterów. Naprz. Elama Harniscia, 
któremu ostatnio źle się powiodło. Je- 
chał on swoją obładowaną łodzią wdół 
rzeki Tanana, wpadł na rafy i łódź z 
ładunkiem przepadła. Do Fairbanks by- 
ło jeszcze sto mil angielskich. Elam 
wziął dubeltówkę, tylko oną bowiem 
nwu pozostała, | poszedł pieszo brze- 
giem rzeki, , 

Poszukiwacze złota po części wyjeż 
dżają z Alaski, gdy uważają, że mają 
dosyć, Elam został. 

Aarons przepowiąda Alasce wielką 
przyszłość. _ Przedewszystkiem ze 
względu na największe w świecie po- 
hady miedzi, następnie ze względu na 
nafte, którą zaczyna wydobywać z zie- 


mi Alaski towarzystwo Standart Oil, O-, 


kazało się, że nafta wydobyta była w 


ny funtów sterlingów złota. . Zbogaciło dobrym gatunku. 


się przytem wielu biednych poszukiwa- 
czy złota. 

Największy majątek zrobił Alec 
Macdonald, który zebrał w krótkim cza 
sie pięć miljonów dolarów. Mimo to u- 
marł, jako żebrak. Przegrał olbrzymie 
sumy, wszak pieniądz jest okrągły, po- 
toczył się więc do innych. 

Ostatnio żelazna ręka cywilizacji 
wkroczyła do Alaski, zamknięto wiele 
jaskiń gry. Dla Alaski przyszły nowe 
czasy i nowe metody. Dawniej w mro- 
zy odgrzewano ziemię ogniem z drzewa 
potem próbowano używać pary, ale od 
dziewięciu lat wprowadzono wszędzie 
metodę Aarona: ziemię porusza się sil- 
nym prądem zimnej wody. 

Trwało dwa lata, zanim przekonano 
się, że wynalazek Aarona jest najzysko 


Ogromną oszczędnością miejsca į wy 
godą dla lokatorów tych domów jest cen 
tralizacja rozmaitych urządzeń; tak tp, 
w piwnicach urządzane są pralnie z 
wszelkimi udoskonaleniami techniczne- 
mi na to, że codziennie 16 partii załatwić 
może potrzeby w tym względzie, Są tam 
też wanny i prysznice, z których korzy- 
słać można wieczorem. 

Wprawdzie ciężkie czasy ostatnie 
odbiją się na planach zarządu m, Wie- 
dnia w zakresie budownictwa, trzeba je 
dnak przyznać, że gospodarka miasta od 
nośnie do budownictwa robi postępy, 
skoro w roku obscnym powstanie 10 ty 
siący nowych mieszkań, gdy w roku ze 
szłym powstała tylko 4600 mieszkań, 
Dla mieszkańca Łodzi jednak i ta niższa 
cyłra mieszkań jest wprost zawrotna. 


Głównym zaś artykułem eksportu 2 
Alaski jest łosoś i śledzie, jakżeśmy się 
jeszcze w szkole uczyli, Tą gałęzią prze 
mysłu zajmują się szkoccy rybacy i ich 
dziewczęta; mieszkają oni w Seatte í 
natychmiast po pęknięciu lodów spieszą 
do zatoki Seward łowić śledzie Pracują 
oni od maja do listopada, dostają darmo 
przejazd do Alaski, mieszkania i żyw- 
ność, i przez te pół roku zarabiają po 
600—700 dolarów na osobę. — Między 
Mount Mac Kinley i wyżyną Alaski leży 
najpiękniejsza okolica polowań całego 
świata. Stada renów nie są tam rzadko- 
ścią, a u podnóża góry Kinley myśliwy 
może sobie zestrzelić taki płaszcz futrza 
ny na jaki ma ochotę. 

Nie można uważać Alaski za kraj 
niekulturalny. Wszak w Fairbanks jest 
uniwersytet, który posiada siedmiu pro 
fesorów i tyleż wydziałów, i podczas zi 
my młodzi chłopcy pilnie się uczą. Mar 
zną zimą, ale zapał do nauki ich ogrze= 
wa;za to od sierpnia do września jest 
im idealnie, lepiej nie czuliby.się nawet 
na wybrzeżach Skandynawii. 


Co porabia b. cesarz Wilhelm ? 


Życie b. władcy nie jest rozkoszne. — Pod żadnym po- 
zorem nie wolno mù opuścić miejsca zamieszkania. -= 
Stara się on jednak utrzymać napuszoną atmosferę 


dworską i ma aż 


Korespondent z Holandji do prasy ən 
gielskiej zapewnia, iż zamieszkały w 
Doorn b. cesarz Wilhelm z powodu prze 
walutowania swoich zasobów pienięż- 
nych, ma dochody mniejsze, niż przęcięt 
nie zamożny obywatel ziemski w Nieri- 
czech, Po nabyciu na własność zamku 
Doorn w Holandji, pozostałe fundusze 
złożył w bankach holenderskich, Po spad 
ku waluty niemieckiej procenty od kapi 
tału z wielką trudnością wystarczają m 
na utrzymanie „domu, a ponieważ od 
czasti do czasu na potrzeby nadzwyczaj- 
ne narusza fundusz, może nastąpić chwi 
la krylyczna, 

Jego małżowka, Hermina również nie 
posiada poważniejszych funduszów. Jej 
majątek osobisty jest bardzo skromny, 
spadek bowiem po mężu został podzie- 
lony pomiędzy nią oraz pięcioro dzieci: 
trzech synów i dwie córki. Synowie 
kształcą się w Niemczech, córki pozo- 
stają przy matce. Życie b, władcy nie 
jest rozkoszne z powodu bardzo skrępo- 
wanych ruchów, Pod żadnym pozorem 
nie wolno mu opuścić okręgu Utrecht, o 
najmniejszej zaś podróży, nawet w ngj- 
bliższe sąsiedztwo, rząd holenderski mu 
si być powiadamiany, 

Przy ex-cesarzu przebywa nieliczna 
świta, która swoje obowiązki spełnia: bez 


6-ciu adjutantów. 


płatnie, fundusze bowiem ex-kajsera nie 
są w możności wypłacania pensji. 
Marszałkami dworu bywają na zmia- 
nę.b, admirał Rebeur ~ Paschwitz i ge- 
nera} von Dommers, Adjutantów nato- 
miast ma aż sześciu, zmieniających się 
co miesiąc, Są to dawni oficerowie z da- 
wniejszego otoczenia, wszyscy pocho- 
dzą z zamożnych rodzin junkierskich, 
Przy b, cesarzu stale przebywa tylko 
kapitan von Ilsemann, bogaty panicz po- 
merski, Pełni obowiązki oficera ordynan 
sewego. Pomimo tak szczupłych fundu- 
szów, b. cesarz stara się utrzymać atmo= 


|sferę dworską, czemu sprzyja napuszy- 


sta powaga jego żony. 


KLINGBEIL—SYRKISOWA 
pawróciła z Paryża 
z najnowszymi modelami ma sezon wiosenny 
Pistrkowsin 6%, Nr. talef. 23.38 
Przyjmuje od dzisiaj. 490-2 


Citajte Cderwanego kosa” 
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— Powiedz, najdroższa, kiedy jest najodpowiedniejsza pora do 


porozumienia się z twym ojcem? 


— Wieczorem, gdy nosi filcowe pantofle. 


4%0582205006056800 


TARET 000800 


diata radf-gronja „Aonik i Erpen" 


P. Helena Białek jest dziewiątą z 14 kandydatów. 


W daiu wczorajszym — w poniedzia- 
tek w dziewiątym dniu losowaria kon- 
kursowego 6 ayarat radjotelefoniczny 
firmy „Radiosananz” w Berlinie (wy- 
tączni przedstawiciele ua Łódź; Biuro 


| 
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68-letni gwałciciel. 


Zwyrodniały starzec zwabił do ustępu I 1-letnią dziew- 


czynkę i dopuścił 


W dniu wczorajszym dom przy ul. 
Kątnej Nr. 46 poruszony został wieścią 
straszną, potworną, krew- w żyłach mro 


żącą. 


Z ust do ust podawano sobie szcze- 
zbrodni, 
której dokonał starzec 68-letni, a ofiarą 
od ziemi od- 


góly zbrodni niepowszedniej, 


jej padło dziecko ledwo 
rosłe, dziewczę jedeńastoletnie, 


Rozkwitający kwiat życia został bru 
talnie zdepłany przez człowieka, który 


życie- znał już dobrze i zdążył poznać 
jego radości i smutki, 

Nie zawahał się starzec — zwierzę się 
śnąć zbrodniczą ręką po cześć słabej, 
niewinnej dziewczynki, którą wrzucił 
bez najlżejszego wyrzutu sumienia na 
dno życia. 

. Zbrodnicze chuci owładnęły jestest 
wem stetryczałego starca, Gasnące ży- 
cie obudziło się na chwilę, by upomnieć 
się o swój łup. 

I w takiej chwili wyszedł 68-letni 


Józef H. (Kątna Nr, 46), by wyszukać 


ofiary, swych najniższych instynktów, 
Niby sęp węszył nad gromadką ba- 

wiących się na podwórzu dzieciaków, 
Obmyśliwał zgóry plan zbrodni, Nie 


obchodziło go nic, że trzęsącą się reką 
zniszczy ledwo rozkwitający pączek ży- 


cia, 


Płonące niezdrowym ogniem zmysły 


techniczne inż. J, Reicher i S-ka, Poiud- | zamroczyły mu świadomość. 


nmiowa 28), 
złożony do naszej skrzyski redakcyjnej 
przez p, Helenę Białek (Piotrk. 182). 


0 


Człowiek o bujnej przeszłości 


i bujnym temperamencie został skazany na dwa 
j miesiące więzienia. 


Franciszek Kawerzyński, kilkakrot- 
mie karany za kradzież stanął w dniu 
wczorajszym przed sędzią Korwin-Ko- 
roikiewiczem, oskarżony o pobicie swej 
matki, 

Kawerzyński, znany awanturnik, wra 
cając do domu, jak zwykle w stanie pod- 
chmielonym, wyprawiał w domu awan- 
tury, bójki, a w dniu 30 listopada r. ub. 
pobił matkę, 

8 Przeszłość R eż prne 

ujną z tego względu, że młody wiek je- 
go upływał na ciągłych wyprawach 1 
dzieiskich, $ 

Skoro wracał z kolegami do domu, ka 
tował matkę i siostry. 


Na sądzie oskarżony nie przyznaje | nia, 


się do inkryminowanego mu czyni, za- 
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rzucając matce, iż ta w stanie niefrzeż- 
wym wszczęła pierwsza awanturę, 

Wzruszające były zeznania matki o- 
skarżonego, która nie chciała skorzystać 
z przysługującego jej prawa uwolnienia 
się zeznań i skreśliła przed sądem ca- 
łą ohydę postępowania wyrodnego syna. 

Zeznaniami świadków została ustalo- 
na wina ego. 

Rzecznik oskarżenia publicznego pro 
kurator Marceli Wilecki w przemówie- 
niu swem, powołując się na zeznania 
świadków, zee się dla podsądnego 
surowego wymiaru katy, 

Sędzia skazał 23-letniego Franciszka 
Kaweczyńskiego na 2 miesiące af 


Bezpłatna giełda pracy. 


Sumienny i pracowity młodzieniec, 
absolwent uczelni handiowości, praco- 
wał przez lat kilka w przedsiębior- 
stwach: przemysłu włókienniczego i je- 
dwabnego w charakterze pomocnika 
głównego buchaltera, oraz jako sprze- 
dawca, zna dobrze procedurę załatwia- 
nia podatków, poszukuje jakiegośkol- 
wick zajęcia za minimalnym wynagro- 
dzeniem. 


BA 


sonanz* A. G. Berlin, 


ni RADJO -KUPON „EXPRESSU“ 
z d. 17 lutego 1925 r. 


uprawniający do udział w losowaniu radjoaparatu firmy „Radios 
(wyłączni 
Biuro techniczne inż. ). Reicher i S-ka, Łódź, Południowa 28 


Osoba inteligentna, lat średnich, mu- 
zykalna, z konwersacją francuską i nie- 
miecką przyjmie miejsce na stałe lub na 
przychodnie do dzieci od lat 6-9, może 
wyręczyć panią domu. 

Oierty do Administracji „Republiki“ 
dla W. S. f 


MAMMA 


przedstawiciele na Łódź: 


Nazwisko i imię 


MSGAARAGARSAAABAFY 


zaa 
Wyciąć i wrzucić wraz z kuponem „Republiki, w zamkniętej kopercie do skrzynki 
przy wl. Piotrkowskiej 49 w podwórzu. 


wylosowany został kupon, | 


Szukał, szukał, węszył... 

Przed oczami zamigotała mu. koloro- 
wa sukienka małej dziewczynki, 

Wypisał na nią w swej duszy strasz 
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krwawym Sadiem 


się na niej gwałtu. 
wy wytok, równający się wyrokowi 


Śmierci... 

Znalaz] kozła ofiarnego swych roz: 
pętanych zmysłów w maleńskiej, 11-łet 
nej Janinie S. 

Podszedł do niej wolno, wómiechając 
się jak mógł najczulej, 

Pogłaskał dziewczyknę po włosach, 
cheąc ją nieco oswoić,., 

Dziecko, nie podejrzówająć nie złego 
spojrzało z ufnością na „dobrego“ sta- 
ruszka, 

Wszak dzieci tak bardzo hubią „dzia 
dziisiów”, którzy uśmiechają się do nich 
i bawią się czasem z niemi, $ 

A człowiek — zwierzę przystąpił już 
do ataku. 

TEN dziecko oúkierkami, obie: 
cywał kupić ładne zabawki le 
ko z nim poszła... epic 

Na swoją zgubę... » 

Dziecko było zadowolone — szczę: 
śliwe niemal. Śmiało się do tych rozkosz 
nych obietnic. 

— Chodź ze mną, malutką — wy- 
szeptał drżącymi wargami starzec, Chodź 
chodź.., 

Poszła — bez słowa sprzeciwu — bez 
ank lęku w małym serdusz- 


Zaprowadził ją do ustępu. 

Zamknął szczelnie drzwi.. 

«Powstała zbrodnia, zbrodnia naje 
straszliwsza, najokropniejsza, jaką może 
stworzyć człowiek... 

Zwyrodniały starzec został areszto< 
wany przez policję, 


karetki pogotowia. 


|Tragedja tych, którzy zostali pozbawieni możności 


zarobkowania. 


Ubiegła niedziela była dniem -rekor- 
dowym w kronice pogotowia ratunko- 
wego. 

Oto w dniu tym pogotowie było wzy 
wane w 24 wypadkach, co stanowi licz- 
bę dotychczas niemal niespotykaną. 

Co wpływa na ten tak znaczny 
wzrost nieszczęśliwych wypadków w 
uaszym mieście? — Jest to pytanie, na 
które łatwo dać odpowiedź. 

Wystarczy pobieżnie tylko przejrzeć 
codzienną kronikę pogotowia, by do- 
strzec przyczynę tego nader niepokoją 
cego zjawiska. 

Wśród obiitości nieszczęśliwych wy 


padków przeważającą liczbę stanowią |: 


samobójstwa ludzi, którzy wskutek ka- 
tastrofalnej sytuacji gospodarczej, zosta 
li pozbawieni możności zarobkowania i 
tym samym stanęli wobec widma śmier- 
ci głodowej. 

Ludzie ci, nie mając żadngo wyjścia, 
porywają się na swe życie, chcąc w 
śmierci znaleźć ukojenie. 


Dość pokaźną liczbę tworzą również 
wypadki nagłych zasłabnięć wskutek 
głodu, których ofiarą padają bezrobotni. 

Kryzys zbiera obfite żniwo na uli- 
cach miasta, któremu odebrano to, co 
tworzyło jego życie — pracę. 

Karetka pogotowia rozjeżdźa beż 
przerwy po mieście.,.. 

Lekarze pracują bez wytchnienia, U= 
ginając się pod nawałem pracy... 

l tak bez przerwy — codziennie — 
codziennie... 

Na ulicy Jakóba nr. 6 upadł z osła 
bienia bezrobotny 19-letni Noech Karge. 

Zawezwane pogotowie udzieliło mu 
pomocy. 

21-letni bez zajęcia Jan Woch z War 
szawy na rogu Kilińskiego i Przejazd w 
celu samobójczym napił się kwasu octo 
wego. 

Lekarz pogotowia udzielił denatowi 
pomocy w lokalu III komisarjatu, po- 
czem odwiózł go do szpitala Ś-go Józefa 

Przyczyna rozpaczliwego kroku — 
brak środków do życia. 


wri 


Z pamiętnika wielkiego miasta. 


Atak nerwowy podczas bójki. — Pobicie prostytutki. 
Osłabienie. — Ze schodów. — Atak sercowy w kinie. 


Na ulicy Lutomierskiej nr. 29 30-let- 
nia Małgorzata Kosińska, robotnica, pod 
czas bójki uległa atakowi nerwowemu. 

Lekarz pogotowia po udzieleniu po- 
szkodowanej pomocy odwiózł ją do zbio 
rni miejskiej, w stanie osłabionym. 

+s 


Na rogu Konstantynowskiej i Gdań- 


B skiej prostytutka 24-letnia Aleksandra 

BB | Kosmala uderzona została tępem narzę- 

B |dziem, w głowę. 

> Udzielono jej pomocy na stacji pogo- 
towia. 


+* 
ród 


W mieszkaniu własnem przy ulicy 
Piotrkowskiej 66 uległa atakowi histery 
cznemu 40-letnia żona sprzedawcy Cha 


wa Błatmanowa. 


Lekarz pogotowia udzielił jej pomo- 


Cys 


Na schodach domu Nr. 66 przy ulicy 
Zachodniej upadła z osłabienia 26-letnia 
Nuchoma Perłowicz z Białegostoku, 

— W bramie domu Nr. 3 przy ulicy 
Piotrkowskiej upadł z osłabienia Feliks 
Goliński. 

W obydwu wypadkach udzielił po- 
mocy lekarz pogotowia, . ? 
+e 


z 
48-letni ślusarz Tadeusz Kłopotowski 
spadł ze schodów domu Nr. 11 przy uli- 
cy Nawrot, uległszy obrażeniom nosa, 
„Zawezwany lekarz pogotowia po us 
dzieleniu mu pomocy, pozostawił go na 
miejscu, 


"= 
W kinie przy ulicy Wodnej dostał ata 
ku sercowego, ślusarz 24-letni Wacław 
Wawrzonek. 


Lekarz po udzieleniu pos 
mocy, A gadka y 


„EXPRESS WIECZORNY”, 


Uzdrowić kasę chorych! 
Sanacja organizacji technicznej i leczniczej jest palącą 
koniecznością. . 


Str. 4, 


Strejk lekarzy kasy chorych wyst- 
mał na forum opinji publicznej sprawę 
reorganizacji gospodawki i lecznictwa ka 
sy, posiadających liczne braki i niedoma 
gania, 

Oczywistą. było rzeczą iż w okresie 
tworzenia kasy, budowania jej zrębów 
nie można było przeprowadzać jedno- 
cześnie ulepszeń wewnętrznych, zresztą 
trzeba było dopiero eksperymentować 
metody tak, lecznictwa, jak, organizacji 
technicznej, gdyż wzory kas austrjac- 
kich i niemieckich posiadały bardzo po 
ważne zasadnicze braki i wskutek tego 
nie mogły być żywcem przeszczepione 
mowotworzącym się organizacjom, 

Oczywista, że następstwem tego sta 
mu rzeczy jest cały szereg usterek, któ- 


Dwa notesy. 


Życie w Łodzi jest nudne i szare jak 
niedzielne popołudnię w słotny, listopa- 
dowy dzień. 

Te same twarze, uśmiechy, grzeczne 
słówka, ziewanie i „psiakrew*, 

Ażeby plastycznie wyobrazić mono- 
tonię łódzkiego życia pozwolę sobie po- 
równać dwa notesy dwóch ludzi, którzy 
„zapisywali każdego dwa, gdzie byli, co 
widzieli i różne małe myśli, które przy- 
chodziły im do głowy”. 

Pierwszy notes jest własnością poe 
ty Antoniego Słonimskiego. który zapi- 
sywał swe wrażenia z podróży do połu- 
dniowej Ameryki, drugi notes należy do 
mnie. ! 

W dnin 22 października Słonimski pi 
sze z Paryża: 

— Rozmawiałem przez cały wieczór 
z Erenburgiem, Jest teraz w okresie pra 
cy. Podobny nieco do Wittlina. Nerwo- 
wa, chuda twarz i wąskie blade ręce. 
Erenburg pisze po pięćdziesiąt stron dru 
ku dziennie, Jest rozgorączkowany — 
ma mnóstwo do powiedzenia. Siadywa- 
łem godzinami w ogrodzie Luksembur- 
skim, włóczyłem się po różnych małych 
restauracyjkach, gdzie każdy gość był 
mi znany z Balzaca, France'a lub Flau- 
berta, 

Tego samego dnia napisałem w 
swym notesie: 

— Spotkałem dziś wieczorem w cu- 
kierni Gostomskiego przy czarnej ka- 
wie byłego kupca Erenberga. Opowia- 
dał mi, że cały dzień jest zajęty: jedno 
zajęcie po drugim. Wygląda jak śmierć, 
Blada chuda twarz i brudne ręce. Eren- 
berg pisze pięćdziesiąt podań dziennie 
do różnych urzędów. Jest rozgorączko- 
wany — ma dużo do powiedzenia na te 
mat polityki ministra skarbu. Później 
kilka godzin siedziałem w odrętwieniu, 
włóczyłem się po różnych restauracjach 
gdzie każdy gość był mi znany z miga- 
wek sądowych Jurisa. 

W pierwszy dzień listopada Słonim- 
ski pisze: 

— Minęliśmy dzić rano wyspy Kana- 
ryiskie. „Niestety, nie można było wyjść 
na ląd. „Sipiary* zatrzymał się tylko na 
godzinę zdaleka od brzegu, aby wziąć 
pocztę. 

A oto kartka z mego dziennika w tym 
samym dniu: 

— Przechodząc obok Zielonego Ryn 
ku, minąłem klatki z kanarkami. Nieste- 
ty, nie mogłem się do nich zbliżyć, gdyż 
utonąłbym w wielkim błocie pośrodku 
ulicy. Przypatrywałem się więc całą 
godzinę zdaleka śpiewającym kanar- 
kom, Listonosz, który przechodził ulicą, 
oddał mi wezwanie od rejenta. h 
a Słonimski pisze: 

— 10 listopada: „Zachody słońca na 
południowym Atlantyku słynne są z dzi- 


rych usunięcie jest palącą koniecznoś- 
cią. 

W pierwszym rzędzie jest to sprawa 
kontroli uprawnień do pomocy w kasie 
chorych, gdyż obecnie dzieją się olbrzy 
mie nadużycia—z pomocy lekarskiej ka 
sy korzystają nieuprawnieni Krewni, a 
nawet sąsiedzi ubezpieczonych, a za- 
ledwie minimalna część tych nadużyć 
wychodzi na światło dzienne. 

Dalej nasuwa się potrzeba stworze- 
nia kartek poszczególnych zawodów, co 
dopiero umożliwi faktyczną realizację 
przymusu ubezpieczenia, 


Nie ulega bowiem wątpliwości, iż 


większość służących i dozorców domo- 
wych nie jest ubezpieczona, a wskutek 


braku kartek zawodowych kasa nie mo 

że przeprowadzić należytej kontroli. 

Najpoważniejszą jest sprawa lecze- 
i wydawanią lekarstw faktycznie 


nia 


rych”, którzy leczyli się w ubiegłym ty 
godniu nie opłaca się przychodzić z do 
mu, 

Ten fakt dosadnie podkreśla słusz- 


chorym, bowiem dziś do lecznic kasy | ność naszej tezy. 


chorych zgłasza się tysiące ubezpieczo- 
nych i członków ich rodzin, których ab- 
solutnie nie można zakwalifikować jako 
chorych, a którzy przychodzą „do kasy, 
bo płacą składki”, 

Najlepiej można to zaobserwować w 
ambulatorjach fabrycznych, gdzie robot 
nicy pracują na dwie zmiany, 

W ambulatorjach tych co tydzień 
zmienia się dziewięćdziesiąt proc. pa- 
cjentów, bowiem do ambulatorjum zgła- 
szają się tylko ubezpieczeni pracujący w 
dziennej zmianie bo tym z pośród „cho 


Książę Carnevale. 


— Karnawał!... 

Mąż zdradza żonę, żona — męża, ru- 
dy: Wicek tańczy ze złotą Mańką, rżną 
obertasa, muzyka wali onestepa, panie 
— — panie — — tyle tych pań!... — żół- 
te, czerwone, fioletowe, panowie we fra 
kach, w białych gorsach, Pierrot, Colom 
bina, pijany pajac, kremowe pończochy 
ancerki, schimmy, ból głowy. 

Karnawał! — — 

Tańczą, tańczą, tańczą od rana do 
nocy, od nocy do rana, piją; źrą, kręcą 
spasioremi cielskami po sali, pocą się, 
kufle piwa fruwają nad głowami, foot- 
ball głów, trajkocą, szwargocą, krzy- 
czą, wyją. 

— Karnawał! — — 


Śmiech. „Pani ma ładne usta", „Ju- 


tro o piątej”. Fantowa loterja: Główna 
wygrana: — byk. „Kocham...“ „Niech 
pani przestanie się śmiać!" „Kup mi bom 
bonierkę*. „Świnia!* Ktoś wybucha 


śmiechem, ktoś się udławił pestką od 
pomarańczy, ktoś nie ma już sił tańczyć 

— Karnawał tu. — — 

Auto za autem, Nowi goście. Koniak 
i likier, likier i koniak. Nagie plecy. 

— Panowie!... Panowie... Wody !... 

— Karnawał!., — — 

Strażak nr. 13 stoi w kącie i wyba- 
łuszył oczy. Policjant stoi przy wejściu 
i rozgania gości bez bilętu. 

Na ulicy pada deszcz. 

Budzi się cichy ranek... 


BAZAS 


TATT ATAS, 


Pewna część chorych przychodzi więc 
lub wzywa lekarza na „wszelki wypa- 
dek", a że obecnie instrukcje nie pozwa 
lają lekarzom na nieordynowanie le- 
karstw, co siłą rzeczy pociąga za sobą 
dla kasy poważne obciążenie; jednocześ 
nie winna być zreorganizowana t, zw. 
pomoc nagła. 

Sanacja organizacji technicznej į lecź 
nictwa kasy uzdrowi budżet kasy i unie 
możliwi zatargi wewnętrzne, podważa- 
jące byt instytucji, 


= 


Senne oczy zaszły mgłą. 
Za oknem wołano nad ranem: 
— Parasole do naprawiania, para 


sole!... 
Cicho — cichuteńko wstaje dzień. 
Biały mazur. 


— He — he — he, — śmieje się stróż 
zamiatając ulicę — He — he — he —!... 
Kto to zgubił?... He — he — he —?.., 
Nieostrożny kawaler... He — he — he — 
I chowa do kieszeni. 


= - — 


= 


pe ZWANE 


— Kar nawał! 

Siedzą na ławie I czekają wyroków. 
Duszno, Podarte brudne ubrania. Nie go 
lone twarze. Smutek w oczach i niepe- 
wność. 

... wobec tego proszę o łagodny 
wymiar kary dla mego klijenta ze wzglę 
du na to, że ma chorą żonę i małe dzieci, 
które zostały bez opieki... 
Eviva, carnevale!... 


= m 


Juris 


CZYTAJCIE 
„REPUBLIKĘ“. 


Nowa stacja radjenadawcza w Koenigwuesterhausen w Niemczech, zktórej co niedziela 


nadawane są znane w całej 


wacznej piękności — to jednak co wi- 
działem, przeszło moje oczekiwania. 
Księżyc ruchomy w ciągu jednej minnty 
wyłonił się z morza, odbił się od hory- 
zontu i zawisnął na niebie jak balon tę- 
czowy. Tymczasem z drogiej strony nie 


ba słońce szałało w orgiach barw i strze 
lało złotemi, tak długiemi, że aż gnące- 
mi się, promieniami“. 

A ja tego dnia pisałem w swym dzien 
nisus 

— 10 listopada: „Cały dzień deszcz 


Europie koncerty. 


EENE E 


lał jak z cebra. Nie wyszedłem z domu 
Głowa boli. „Jestem semty. Zastanawiam 
się nad tem, czy nie wyjechać na kilka 
dni chociażby dla zmiany wrażeń do 
Strykowa.“ 

Bolski 


„EXPRESS _WIECZORNY* 


Anatol France w pantoflach. 


Anegdotyczne drobnostki 


Anatol France, już jako opromienio- 
ny aureolą stawy starzec, odwiedza} chęt 
nie wielkie salony mód i oglądał piękne 
żywe manekiny, — a gdy mu pewnego 
razu jedna z tych dziewczyn szeczegól- 
nie przypadła do gustu, machnął ręką 
na piedestał i poprosił, aby go tej pan- 
nie przedstawiono, Przyjaciel, który wła 
śnie odbywał spacer z poetą, pełen uro- 
czystego wzruszenia wymienił nazwisko 
wielkiego człowieka: 

„Pozwoli pani — to jest Anatol Fran 


a Na panience nie zrobiło to wrażenia. 
Przyjaciel y powtórzył: 
„Pan AG rance z Akademji fran 


to panienka ożywiła się: 
j członkiem Akade- 
zo pragnę poznać pana 
Piotra Loti'ego", 
Wynika z tego, że nigdy się nie jest 
dostatecznie sławnym. Ale czasami sła: 
wa j się na coś pr: 
en sam Anatol France przychodzi: 
rzasami do redakcji „Figaro”, aby poga- 
Cailla- 


wędzić ze swym przyjacielem de 
vet'em, 


Pewnego a France Ea. żę 
a y przyjaciel nie może wykończy: 
artykułu, a raczej wstępu do wiadomo- 
ści o wielkich regatach. 

„Ach”, wzd: Caillavet, „potrzeba 
mi, mój Anatolu, małego, dobrze skleco- 
nego kawałka. Ty się znasz na tych rze- 
czach! Bądź tak dobry, napisz mi coś w 
stylu Anatola France'a, abym to mógł ze 
spokojnem sumieniem isać: Cailla- 
wet, — —" 

Eni] Paaa ana a Are usiadł 
£ na zachwycający ari o re- 
gatach. Anatol France o sporcie! Jakaż 
sensacja — gdyby tylko ktoś o tem wie- 
dzial! Jakiż to skarb dla wydawnictwa, 

Następnego dnia mistrz przyszi 
zmowu © redakcji, a Caillavet przyjął 
go  homerycznym,  niepohamowanym 
śmiechem: „Wiesz co się starv z twoim 
artykułem? Sekretarz redakcji skreślił 
go od Semra do ostatniej litery! Zu- 
pełnie wartościowy.” 


Sekretarz Anatola France'a, Jan Ja- 
kób Brousson, wydał obecnie w Paryżu 
książkę: p, t, „Anatole France en pan- 


kouffles', Książka ta w ciągu miesiąca 
doczekała się 50 wydań, wiera ona 
szereg anegdotycznych historyjek z ży- 
cia mistrza, Oto jedna z nich, bardzo cha 


rakterystyczna dla stosunków rodzin- 
nych i sposobu pracy wielkiego zy 
„Za czasów prezydentury Clemen- 
ceau Anatol France podjął się współpra 
cownictwa w wi iej „Neue Freie 
Presse”, Pani France zawarła tą umowę. 
Loto co środę o 5 -popol. powtarzała się 
następująca scena; 
Pani 
„Nene Freie Presse", 


z życia wielkiego pisarza. 


Anatol France: Czegóż chce ten czło 
wiek z „Neue Freie Presse”? 

— Przyszedł*po artykuł, Musi jesz- 
cze dzisiaj wieczorem wyjechać do Wie- 
dnia, aby zdążyć na czas. 

Jeszcze dzisiaj wieczorem? No a 
któż go zatrzymuje? 

— Ty, Już ci kilka razy przypomina- 
łam, ale ty nie zwracasz na mnie uwagi. 
Człowiek ten musi” otrzymać artykuł, 
wa mę ye A 

— Dobrze. lij tego okropni 
rh do kuchni i daj mu szklankę 
wina, ymczasem podaj mi „Figaro", 
Humanite” i. i d 

Zaczyna się ruch, Anatol France, je- 
go żona, ss rz — wszyscy biegają, 
jak opętani, 

— Przedewszystkiem chciałbym wie 
dzieć, jakie jest najważniejsze wydarze- 
nie ubiegłego tygodnia? pyta France. 

— Czyś ty spadł z księżyca? — Gnie 
wa się małżonka, — We Francji miesz- 
kasz, czy wśród hotentotów? A zresztą 
najważniejszem wydarzeniem będzie to, 
o czem napiszesz, 

— Ale pomóż mi, moja kochana. Ta 
„Neue Freie Prese" jest zakałą mojej 
starości! 


" 


Z dzienników zostają wycięte najwa- 
żniejsze ustępy. 

— Pocóż mam zmieniać? — pyta 
Anatol France, — To się poprostu prze- 
tłomaczy. 

Po pewnym czasie wchodzi lokaj. 

— Proszę pani, ten posłaniec z „Neue 
Freie Presse“, 

— Daj mu jeszcze szklankę wina! 

Z wielkim mozołem wykończył Fran 
ce pierwszy ustęp, Następuje olbrzymia 
cytata. Opinii dziennika „La Croix" prze 
oiwstawia pani France cytatę z „Huma- 
mite", To, co sekretarz zdążył nabaz- 
grać, zostaje mu wyrwane z ręki, Wszyst 


edt | ko razem stanowi szpaltę. Wchodzi lo- 


kaj. 

— Ten człowiek z Neue Freie Pres- 
se" powiada, że musi już dostać artykuł, 
bo w przeciwnym razie spóźni pociąg! 

— Niechaj wypije jeszcze szklankę 
wina — mówi pani France. 

— Proszę pani, on już wypił całą fla 
szkęł 

— To dać mu drugą! I niech go Jan 
jeszcze kwandrans zatrzyma. (Do Frań- 
ce'a) A coś ty przez ten czas zrobił? 
Rysowałeś małe dziew: ki! I w ten 
sposób ma być obalony gabinet?! Mo- 
żna się powiesić z rozpaczy! 

Po pewnym czasie we drzwiach zno- 
wu staje lokaj, 

— Ten człowiek z „Neue Freie Pres- 
se" mówi, że niema zamiaru tracić 
sadę į wobec tego odchodzi, Zresztą jest 
pijany od stóp do głowy! 

Szkoda mi tak dobrego artykułu 
mówi mistrz, kładąc pod artykułem pod- 


France: Przyszedł człowiek z|pis, — Teraz ten człowiek jest pijany i 


napewno zgubi ten cenny rękopis. 


JERZY RZĘCKI, 


F 
A 
ź 
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Kryminalny romans 


W tem ktoś z obecnych doszedł do 
Heleńskiej i zaprosił ją ta tańca, Zgodzi- 
ła się chętnie, pragnąc dać  Zdzisiowi 
możność rozważania jej słów 

I rzeczywiście, jad zastrzyknięty Zdzi 
śjowi przez Heleńską, wsiąkał coraz 
głębiej w jego skórę i zaczynał działać. 
Coś mu się nagle wydało, że istotnie ta 
jego miłość z Man'usią staje się nieco je 
dnostajną i stanowczo jest zamała uroz- 
maicona. Maniusia bowiem miała nie- 
przezwyciężony wstręt do wszelkiego 
wyrafinowania w miłości, do którego 
Zdziś zdążył przywyknąć ze strony ko- 
biet, oblegających, go, zanim przybyła 

© Maniusia, Brak zaczął rzeczywiście od- 
czuwać, 


W ciągu kilku następnych dni po 


kinematograficzny. 
tym przedwstępnym ałaku _ Heieńskiej 
Zdzisia dręczyła zmora zmysłowości, 


pchająca go ku Heleńskiej, lub jakiejkol 
| wielę innej z jego dawnych znajomych, 
Bronił się przeciw temu, jak mógł. Nie 
dopuszczał bowiem myśli o zdradzaniu 
Maniusi, Chwilami zresztą ttómaczył so 
bie, że wszak i poprzednio podczas nie- 
obecności Maniusi zdradzał ją często, a 
nie wpłynęło to zupełnie na jego miłość. 
Postanowił więc, jeśli się nadarzy okazja 
i sposobność, sprobować uczynić to i 
tym razem, Przypuszcza] nawet, że ta- 
kie danie upustu owym dręczącym po- 
pedom unicestwi ie może į utrwali tylko 
jego miłość ku Maniusi. 

T właśnie w lakim to nastroju idąc po 
ulicy spotkał Heieńską, która go zatrzy- 
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Najbogatsi ludzie na świecie. 
Ford —- Rokeielier — książe of Westminster — Hugo 
Stinnes — Bazyli Zaharow. 


Dziennik „New-York-Times* dzięki 
znacznemu nakładowi pieniężnemu ze- 
stawił listę najbogatszych ludzi na świe 
cie. 

Otóż najbogatszym człowiekiem na 
świecie jest amerykanin i znany iabry- 
kant samochodów Henryk Ford. Posia- 
da on 550 miljonów dolarów. 

Drugim najbogatszym człowiekiem 
na świecie jest również amerykanin, a 
manowicie John Rockefeller, ma on 500 
milionów dolarów. 

Trzeba zaznaczyć, że do tej pory Ro 
ckefeller uchodził za najbogatszego czło 
wieka na świecie. 

Pokazuje się, że Ford zdystanso- 
wał go o 50 milionów dolarów. 

Nastrzecim miejscu jest anglik książę 
ot Westminster. W porównaniu z dwo- 
ma amerykanami jest biedakiem, ponie- 
waż posiada tylko 150 miljonów dola- 
rów. 

Trzeba zaznaczyć, że należy do nie- 


go trzecia część gruntów, 
stoi dziesiejszy Londyn. 

Na czwartym miejscu był niemiec, 
Bugo Stines. Miał on 100 miljonów dola 
rów. 


na których 


_ „Bardzo bogatym jest również grek, 
żyjący w Anglii, sir Bazyli Zaharow, 
który podobno urodził się w Konstanty- 
nopolu i za młodu służył jako prosty żoł 
nierz w straży ogniowej. 

TESINE EESE 


Zakład Leczniczy 
Dr. Przygody w Otwocku. 


Cena dzienna 19 z. z opieką lekarską. 
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Ilustracja nasza przedstawia oryginalne pianino Beetho. 


vena z r. 1796. 


Nabyła je obecnie pewna pianistka ame- 


rykańska o dużych zdolnościach kupieckich, a małym ta- 
lencie artyst., by ściągnąć na swe koncerty tiumy ciekawych. 


mała i poprosiła, by poszedł z nią na 
chwilkę do małej ziemianki, Zgodził się 
na to chętnie, 

Gdy zasiedli przy stoliku, popijając 
czarną kawę, Zdziś sam rozpoczął roz- 
inowę, oświadczając: 

— A wie paw, że ja myślałem nad 
tem, co mi pani mówiła wtedy w barze .. 

— No i do jakich doszedł pan wnio- 
sków. 

— Do żadnych... ale myślę, że kto w,e 
czy pani niema słuszności. + 

Heleńska uśmiechnęła się tryumfal- 
nie: 

A, widzi pan.. Zresztą niech pan 
spróbuje., A zreszią jeśli już mówimy 
na ten temat j pan się ku temu skłania, 
to bądźmy szczerzy: pan mi się bardzo 
podoba.., ale to tak, że... aż do szaleń- 
stwa,, Mam wrażenie, że zagryzłabum 
pana na śmierć... 

—OQ, to ja zaraz 
miał się Zdziś, 

— Niech pat się nie boi, żywy zosta 
nie pan napewno... Ja coprawda niewiem 
Czy się panu podobam, ale jeśli pan ty:- 
ko nie czuje do mnie wstrętu, to... trud- 
no: ja nie umię ukrywać swych pragnień 
i pożądań.. to. byłabym szczęśliwa, 
gdyby pan zechciał sprobować. 

— No, dóbrze ale cóż o tem pomyśli 
szanowny inżynier, pani-opiekun i pro- 


uciekam! -— roześ- 


tektor? 

— O tem, co on pomyśli, nie warto 
nawet mówić, dlatego, że się nie dowie.. 
ja zresztą nigdybym się nie zgodziła żyć 
z nim, gdybym nie wiedziała, że będę 
mogła zawsze też mieć kogoś dla siebie, 
„kochanka od serca”, powiedzmy, któ. 
ryby gasi] moje nigdy niezaspokojore po 
żądania... 

— Więc to ja miałbym?,., 

— Tak jest.. Niech pan mówi śmiało, 
tak czy nie, ja się nie obrażę... Poprostu 
jeśli tak, to niech pan wstanie i możemy 
zaraz pojechać do mnie, bo mojego s(a- 
rego niema teraz w Warszawie, a jeśli 
nie, to niech pan siedzi dalej i będziemy 
sobie najspokoiniej gawędzić.. 

Wielka walka zawrzała nagle w Zdzi 
siu; Zagryzł wargi i trwał tak przez se- 
kunde nieruchomo W tem poczuł na so 
bie przeszywający go prąd. Wiedziony 
jakąś tajemniczą siłą, podniósł głowę i 
ujrzał twarz Heleńskiej,  wykrzywioną 

w Mkusząco-zmysłowym grymasie, oczy 
jej miotaty płomienie, nozdrza drgały ner 
wowo, usta miała kurczowo ściśnięte, I 
zanim Zdziś zorjenłował się w tem, co 
czyni, wskoczył nagle z krzesła i wypro 
stował jak struna. W mgnieniu oka, 
jak drapieżna kotka, podskoczyła do 
niego Heleńska i wyciągneła za sobą z 
cukierni. D, e. m 


EXPRESS. WIELZUKNY” 


Tajemnicze morderstwo w Warszawie. 


Zamordowany został 


OSTATNI 
. PRZEZ 
RAD)Q-TELEGRAF i TELEFON 


b. sekretarz związku 


zawodowego piekarzy. 
Czyżby krwawy porachunek partyjny? 


Z Warszawy donoszą nam: 
Dziś o północy podstępnie zamórdo- 
wano Franciszka Ciesielskiego (Leszno 


112), b, sekretarza związku zawodowe» | wi 
F 


go piekarzy. g 

Majster Ciesielski, zatrudniony w 
piekarni „Podolskiejł (Furmańska 8) zja 
wił się do pracy o zwykłej porze, nikogo 
nie oczekiwał i nie zdradzał żadnego nie 
pokoju, 

O północy do okienka piekarni (mie 
szczącej się w suterynie) ktoś zapukał i 
iednocześnie rozległo się wołanie: 
anek! Franek! 

Ciesielski podsżedł do okna, pytając: 

— A có? 

Nieznajomy jeszcze coś dodał, co 
skłoniło Ciesielskiego do wyjścia na 
sclody. 

W chwilę potem rozległy się cztery 
szybko po sobie następujące strzały, 

Czeladnicy piekarni wybiegi do sie 
ni i w ciemnościach potknęli sę o leżące 
go majstra, Przyniestono lampkę. 


Ciesielski był już trupem, Głowę nia? 
przestrzeloną, ranę w piersiach, strza- 
skane lewe ramię i przebite ramię pra- 


e, 

Ani jedną kula nie chybiła. Biały far 
tuch piekarski zabarwiła krew, obficie 
z ran brocząca, 

W zamieszaniu nikt nie pomyślał o 
łapania mordercy, który steroryzował 
rewolwerem cóteczkę dozorcy i przez 
nikogo nie niepokojony wybiegł na ulicę 
gdzie go oczekiwało kilku kompanów, 

Jedyny świadek — mała klucznica — 
zeznaje, że nieznajomy, po wejściu do 
bramy, oświadczył: 

— Zaczekaj tu na mnie, Zaraz wrócę. 

Był ubrany w futro z podniesionym 
kołnierzem. 

Ponżeważ zbrodniarz miał asystę, na 
leży przypuszczać, że zbrodnia ma za 
pódjężo porachunki partyjne. 

Śledztwo prowadzi kom. Suchonek. 
Zabity pozostawił żonę, 


Angielskie placówki konsularne. 
nie będą czyniły trudności turystom przy wjeździe 
do Anglji. 


Londyn, 15 lutego. 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu“, 


Izba gmin zajmowała się ostatnio 
sprawą ograniczeń wprowadzonych dla 
cudzoziemców w Anglji. Partja pracy 
wniosła interpelację, żądając zniesie- 
nia niektórych ograniczeń dla cudzo- 
ziemców. Żądaniom laborzystów sprze- 
ciwili się konserwatyści, 

Minister sptaw wewnętrznych za- 
pewnił izbę, iż ograniczenia te niema- 
ją żadnego charakteru politycznego, 
lecz jest to ochrona przeciw naptywo 


103 


wl bezrobotnych do Anglji, którzy 
mogliby się stać ciężarem władz gmin 
n; 


ych. 

Angielskie placówki konsularne 0- 
trzymaty w tej sprawie odpowiednie 
instrukcje I me będą czyniły żadnych 
trudności turystom oraz tym, którzy 
wykażą, że mają dostateczną ilość pie 
niędzy na utrzymanie. 

Artystom, politykom oraz dzienni- 
karzomi konsulaty anglelskie wydawać 
będą wizy wówczas i na dłuższy po- 

E. S$. 


Porty Braila i Galac mają pozostawać 


pod zarządem m 


iędzynarodowym. 


Rumunja składa przeciwko tej decyzji protest 
do Ligi narodów. 


Specjalna służba telegraficzna „Expressu* 


Bukareszt, 16 lutego. 

Między komisją międzynarodową, 
dla ustalenia granicy rumuńskiej nad 
Dunajem oraz rządem rumuńskim wy- 
buchł ostatnio zatarg. 

Komisja ta zadecydowała młanowi- 
tie, że porty Galac oraz Braila win- 
ny się znajdować pod zarządem mię- 


10 


dzynarodowym. 
Rząd rumuński oświadczył, iż nie 
zaakceptuje powyższej decyzji, gdyż 
narusza ona samodzielność Rumunji. 
Wobec powyższego zatarg ten z0- 
stał oddany do rozstrzygnięcia Lidze 
narodów, który rozpatrzy ją na swej 
marcowej sesji, 


fifa przednia radowego w Cadhałowacj | 


Socjaliści walczą przeciw 


Praga, 16 lutego. 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu” 

„Lidoe Noviny“, określając o- 
becną sytuację parlamentarną 
stwierdza, iż nie jest wykiucze- 
me, iż w najbliższym czasie mo- 
że wybuchnąć przesilenie rządo- 
we. Posiedzenia parlamentu zo- 
stały odwołane na czas nieogra- 
niczony. 

w komisjach daje się odczu- 
wać wielki brak materjału. Sy- 
tuacja polityczna jest bardzo na- 
prężoma a walka w sprawie po- 
lityki kościelnej rządu nie ustaje. 

Szczególnie zaciekłą kam- 


polityce kościelnej rządu, 


panję prowadzą socjaldemokraci 
przeciwko bulli biskupiej. Rząd 
narazie nie zajął 
wiska w tej sprawie, aie mie jest 
wykluczone, że będzie zmuszo- 
ny stanąć po stronis kościoła, 
Koalicja rządowa rozpatrywa- 
ła już wczoraj sprawę powyższą, 
ale żadnych uchwał nie powzięła 
Socjaliści mają zamiar zgło- 
sić interpelację nagłą w sprawie 
bulli biskupiej, gdyby jednak na- 
głość tej interpelacji zestała od- 
rzucona przejdą do opozycji, co 
wywołać może przeslienie rzą- 
dowe. P. S. 


E WiAapomessi 


jeszcze stano-|5 


78-letni morderca wie- 
deński Seidłer 

zmienił swoje pierwotne ze- 

znania i zaprzecza, iż utopił 
dziecko w Duttaju. 


Specjalna służba telegrałiczna „Exprussu*, 


Aresztowany 73-letni starzec Sei- 
dler pod zarzutem utopienia dziecka 
zmienił swoje zeznanie złożone już 
w policji i oświadczył, że dziecko 
które trzymał na ręku przechodząc 
około Dunaju samo wpadło do rze- 
ki. Na zapytanie sędziego, dlaczego 
natychmiast po aresztowaniu żłożył 
inne zeznania aresztowany Seidler 
nie udzielił żadnej odpowiedzi, 

W. 


Likwidacia zatargu dyplo= 
matycznego czesko-węgier- 
skiego. 


Skazany Dobernik zostanie 
wydany władzom wągiersk. 
Spcjaina służba telegraliczna „Kapressu” 


Budapeszt, 16 lutego. 
Zatarg dyplomatyczny mię: 
dzy rządam <czecho-siowackim 
i węgierskim w sprawie zbiegłe- 
o do konsulatu czeskiego w 
Budapenżkie Hladisa Doberńika, 
który skazany był przez sąd 
budapeszteński na 2 miesiące 
więzienia został załatwiony po- 
myślnie dia obydwuch stron. 
Rząd czeski zgodził się na 
wydanie Dobernika, zaś rząd 
węgierski wyraził swe ubolewa- 
nie z powodu naruszenia przez 
policją eksterytorjalności gma- 
chu konsulatu czeskiego. ` 
- N. 


Międzynarodowa konferen- 
cja monetarna w Wa- 
szyngtonie, 


Specjalna służba telegraficza „Expressu , 


Waszyngton, 16 lutego. 

Komisja budżetowa, która 
badała stan złota oraz srebra na 
rynku amerykańskim powzięła 
uchwałę, w której wzywa rząd 
do zwołania międzynarodowej 
konferencji walutowej, 

w motywach swej uchwały 
komisja ta stwierdza, że obecny 
system monetarny w Europie 
hamuje w wielkim stopniu roz- 
wój gospodarczy, wobec czego 
należy dążyć do ujednostajnie- 
nia systemu monetarnego. 


Chamberlain jedzie do 
Paryża. 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu”. 
Londyn, 18 lutego. 
„Daily News“ donosi, iż mi- 
nister spraw zagranicznych Chara. 
berłain zamierza w drodze po. 
wrotnej z Genewy do Londynu 
wstąpić do Paryża, gdzie edbę: 
dzie konferencję z Marrioiem 
w aktualnych sprawach politycz 
nych. ,„ EB 
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„AED AML 


po poludniu najsłynniejszy ekscentryk 
świata wdrapie się po fasadzie domu 


na 24 piętro. 
Nazwisko śmłałka i dzień jego nie- 


zwykłego eksperymentu podamy w tych 
dniach do wiadomości pubiicznej. 
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Zer 


PIERWSZA PRZEDGIEŁDA WAR- 
. SZAWSKA 
Nowy Jork 5,165 
Londyn 24,71 
Paryż 27,09 


DRUGA EE > WARSZAW. 


New-York 5,18 i trzy czwarte (w żą- 
daniu) — 5,185 (w płac.) 
Tendencja trochę mocniejsza. 


PRZEDGIEŁDA AKCJOWA 


Bank Handlowy 7 

Bank Zachodni 2,25 
Zieleniewski 13,50 — 14 
Starachowice 2,50 — 2,43 — 2,48 
Rudzki 2 — 2,12 

Lilpop 1,11 — 1,04 
Modrzejów 6,25 
Żyrardów 13 

Nobel 2,25 

Węgiel 2,70 

Cukier 4,40 
Elektryczność 3 — 2,90 
Tendencja niepewna 


GIEŁDA LONDYŃSKA 
Londyn 16 lutego 
Nowy Jork 477.50 
Francja 91,40 
Belgja 94,70 
Włochy 115,93 
Szwajcarja 24,82 
Hiszpania 33,64 
Portugalja 2,43 
Holandja 11,87 i pięć 
Danja 26,85 
Norwegia 31,32 
Szwecją 17,78 
Helsingfors 189,75 
Niemcy 20,07 
Austrja 341,000 
Praga 161,00 
Złoty polski za jeden funt szterl.24,88 


GIEŁDA PARYSKA y 
Paryż, 16 lutego 
Londyn 91,53 


Nowy Jork 19,20 
Belgia 96,66 
Hiszpania 272,50 
Włochy 78,80 
Szwajcaria 515,75 
Praga 57,50 
Rumunia 9,50 
Holandja 771 


GIEŁDA NEW.YORSKA 


Nowy York, 16 lutego 

Londyn za jeden funt szterlingów 
4,77 i jedna czwarta, tendencja mocna. 

Za sto jednostek monetarnych: 

Paryż 5,26 

Bruksela 5,06 

Rzym 4,12 

Madryt 14,22 

Bern 19,25 

Amsterdam 40,17 

Sztokholm 26,95 

Chrystjanja 15,25 i pół 

Kopenhaga 17,80 

Praga 2,96 i trzy czwarte 

Berlin 23,80 

Wiedeń 0,0014 

Budapeszt 0,0014 

Londyn weksle 60-dniowe 4,74 

Londyn weksle na okaziciela 4,777 i 
Jedna czwarta 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
Nowy Yotk 16 lutego 
Do portów Atlantyku t Golfu 22,000 
Wewrątrz kraju 19,000 
Wywóz do Angiji 26,000 
Na kontynent 64,000 
Loco 24,45 
Marzec 24,19 — 2420 
Kwiecień 24,35 — 24,35 
Maj 24,52 — 24,55 


Styczeń 24,50 — 24,50 


Nowy-Orieen, 16 1utogo 


M 
Lipiec 24,82 
Październik 24,35 
Grudzień 24.35 


Wyrok 


śmiercimprofesjonalizm 


wydał niemiecki związek piłki nożnej. 


Dosyć dwulicowe, niezbyt konsek- 
wentne i przewlekłe czyszczenie chwa- 
stów profesjonalizmu w Polsce; wresz- 
cie zamykanie oczu nań tam, gdzie jest 
on aż nazbyt widocznym, lecz tolerowa 
nie go tylko dlatego, że się nikt nie od- 
ważył oficjalnie o nim donieść nie dopro 
wadzi nigdy do celu, W końcu krótko- 
wzroczność „macherów” klubowych, któ 
rzy sądzą, że zerwanie kilku dojrzałych 
owoców w cudzym ogródku, klasę ich 
drużyn podniesie do nieukninonego zgan 
grenowania już niezbyt idealych stosun- 
ków sportowych w Polsce, Jest bowiem 
rzeczą znaną i udowodnioną, że t. zw. 
półśrodki, zamiast zło usuwać, jeszcze 
jego rozpowszechnianiu się w wysokim 
stopniu pomagają. 

Zupełnie inaczej potraktował tę, pod 
każdym względem zasadniczą sprawę 
niemiecki Z. P. N. na ostatniem w Hanno 
werze odbytem posiedzeniu, postanawia 
jąc, wszystkimi, stojącymi mu do dyspo 
zycji środkami zwalczać najmniejsze na 
wet objawy profesjonalizmu i stać na 
straży czystego, bezwzględnego amator 
stwa zwłaszcza w piłce nożnej, 

„Narazie postanowiono przeciwko, e- 
wentualnie mającym powstać klubom 
zawodowców ogłosić bezwzględny boj- 
kot. Następnie wydano zakaz rozgrywa 
nia meczów z drużynami zawodowemi, 
nie wyłączając angielskich, które do- 
tychczas tolerowano. 

Przybywający do Niemiec z zagrani- 
cy gracze, otrzymują ` lenie na grę 


Walne zgromadzenie sę- 
dziów piłki nożnej 
w Warszawie. 


W sobotę zeszłą odbyło się doroczne 
walne zgromadzenie warszawskiego ko 
legjum sędziów piłki nożnej, w obecno- 
ści wszystkich niemal jego członków. 


Po zatwierdzeniu sprawozdania ustę 
pującego wydziału, dokonano wyborów 
nowego, które dały wynik następujący: 

Na prezesa powołano przez aklama- 
cję p. M. Strzeleckiego (pa raz czwarty) 
na członków wydziału pp. mjr. M. Esma 
na (ponownie) i A. Posiiera. 

Do komisji rewizyjnej weszli pp.: Ja 
czynowski i Kupiński, a do komisji egza 
minacyjnej — Grabowski i Strzelecki 
(przez akłamację), oraz St. Loth i Jan 
Walczak jako zastępcy. 

W końcu dokonano bałotowania kan 
dydatów na członków zwyczajnych ko- 
legjum, mianowicie pp.: M Walczaka. 
Michałowicza, Pędzimęża. Mirona, Sta 


10; 


w klubach riemieckich dopiero po 
dwóch latach zamieszkania w Niem- 
czech, i fo w dodatku takie zezwolenie 
musi zapaść jednogłośną uchwałą, kom 
pletnego zarządu, niemieckiego Z. P, N. 

Wyjątki mogą stanowić zezwolenia 
dla klubów niższych klas, jednakże od- 
nośna uchwała musi również zapaść, jak 
powyżej, tj. przez kompletny zarząd i 
jednogłośnie. 

Na kluby nałożono również bardzo 
ciężkie warunki w zestawianiu drużyn, 
zmuszając je, ażeby na każdych zawo- 
dach najmniej 8-miu stałych graczy w 
barwach danej drużyny występowało, 
zakazując kategorycznie wszelkich in- 
nych kombinacji, 

Zarządzenie to należy uznać za nad- 
zwyczaj etyczne i aż „nadamatorskie”, 
zdążające niejako do samowystarczalnoś 
ci w sporcie i uprawiania go wyłącznie 
dla siebie, Natomiast zbyt wielkiej prak 
tyczności, choćby ze względu na wynika 
jący stąd zamiar prawie zupełnego od- 
grodzenia się od, w każdym bądź razie 
lepszej zagranicy, trudno się dopatrzeć, 
Jednakże cel tego zarządzenia jest tu 
bardzo widoczny: 

Niemcy pragną wychowywać mło- 
dzież fizycznie i moralnie idlatego właś 
nie rezultaty zawodów są dla nich rze- 
czą drugorzędną, Trzeba więc przyznać. 
że tak pomyślne i konsekwentnie wpro- 
wadzone w czyn wychowanie narodu, 
na dodatnie wyniki nie każe długo cze- 
kać, 


czyńskiego, Cieszkowskiego (z Rado- 
mia), Kupińskiego i Babireckiego. 

W wolnych wnioskach uchwalono 
zwoływanie co dwa miesiące plenar- 
nych zebrań dla celów informacyjnych 
į dyskusji nad ważniejszemi sprawami 
fąchowemi Inb organizacyjnemi. Zebra- 
nie trwało zaledwie dwie godziny, co 
jest swojego rodzaju rekordem. 


Porażka Warty na Sląsku. 


W niedzielę odbył się w Wielkich 
Hajdukach, w obecności 3,000 widzów 
mecz piłki nożnej między drużynami 


Warty z Poznania i miejscowego Ruchu. 
Mecz zakończył się sensacyjnem wyni- 
kiem, gdyż Warta została pokonana w 
stosunku 3:1 (1:1). Kornerów 12:6 na 
korzyść Ruchu Jedyną bramkę dla War 
ty strzelił Kosicki, z rzutu karnego. W 


CAEN DENA 


Walki francuskie w cyrku. 


tO; 


O Bambulo! O Bambulot!... 


103. 


Szczypał, kopał, drapał, gryzł, pluł, wył, wierzgał, bok. 
kręcał członki i znieczula? nerwy AA aa m et AR aAA t 
Jago górował nad nim siłą, techniką, inteligencją i elegancją. 


301 


Hawliczek starał się przekrzyczeć przez 25 minut 
wygwizdującą go publiczność. 


Musimy stwierdzić z bólem serca, 
że profesor Arnold nie nadaje się w naj- 
mniejszym stopniu na tak poważne sta- 
nowisko, jakim bezwarunkowo jest u- 
rząd arbitra, f, 

Nie można posądzać profesora Arnol 
da o brak znajomości rzeczy, lecz jest 
on za miękki i nie umie utrzymać w kar 
bach zapaśników. 

Dzięki temu właśnie zdarzają się pod 
czas walki fakty wprost skandaliczne. 
Profesor Arnold twierdzi, że atleci 
wszechświatowi, tej miary co Jago it.p. 
mogą się obronić przed niedozwolonemi 
chwytami. Jeśli zgodzimy się z tem 
twierdzeniem szanownego profesora, to 
wyłania się pytanie po co jest arbiter, 
może tylko w tym celu, by odgwizdy- 
wać koniec walki? No jeżeli na tem ma 
polegać całe zadanie arbitra, to trzeba 
przyznać, że jest ono niewielkie. 

O nieudolności w prowadzeniu walki 
przekonaliśmy się podczas zapasów 
pierwszej fazy. 

Jago walczył, jak zwykle, elegancko 
Jego przeciwnik Bambulo nie grzeszył 
za to wcale temi zaletami, uwalniając 
się z najniebezpieczniejszych pozycji 
sztuczkami w rodzaju uderzenia pięścią 
w Skroń, podstawiania nóg, targania za 
włosy i t. i 

Była to oryginalna para: Jago wal- 
czył delikatnie, murzyn stosował w zu- 
pełności chwyty. z walki wolnoamery- 
kańskiej. 

A pan Arnold? Pan Arnold gwizdał 
i to bardzo ładnie, niestety jednak mu- 
rzyn udawał, że gwizdki nie słyszy, wo 
bec czego zdenerwowany takiem lekce 
wążeniem pan Arnold przestał gwizdać 
Szanowny profesor nasłuchał się wielu 
niebardzo przyjemnych, ale za to słusz- 
nych epitetów. 

Zrozumiałą jest rzeczą, że wobec ta- 
kiego systemu prowadzenia walki, mū- 
siała się ona skończyć nierozstrzygniętą 
gdyż kiedykolwiek Jago stosował 
jakiś chwyt, murzyn uciekał się do środ 
ków niedozwolonych. 

Czarna bestja miała na wszystko radę 

Od przedniego pasa bronił się dar- 
ciem włosów, rozumie się przeciwniko- 
wi, lub wkładaniem palca w oko, rów- 
nież nie sobie; na pas odwrotny znalazł 
również świetną obronę, polegającą na 
wyłamywaniu palców 


P. wambulo. 


Metody te, godne opatentowania, ale 
jedynie w tym wypadku, gdy arbitrem 
będzie pan profesor Arnold. 

Pomijając tó, że walka taka nie jest 


nigdy miernikiem sił, trzeba dodać, że 


wywiera ona bardzo demoralizujący 


wpływ na resztę zapaśników, obniża po 
ziom techniczny, i wreszcie podkopuje 


Ze sporiu zagranicznego: Moment z meczu wa Wiedniu :| 
w zupełności autorytet arbitra. 


w. A. €. — Admira 6:1. 
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1 tak naprzykład, gdy walczący w 
trzeciej parze Hawliczek, używając nie- 
dozwolonych chwytów został mitygo- 
wany przez arbitra, (!1! wyjątkowo) od 
powiedział: „A czarnemu . wolno?“, i 
miał rację. Jak już nadmienilem walka 
pierwszej pary skończyła się wynikiem 

remisowym, choć Jago przewyższał 
murzyna pod każdym względem. 

Był moment podczas walki, gdy mu 
rzyn założył estończykowi podwójnego 
nelsona, lecz Jago pokazał zupełnie no- 
wy sposób uwalniania się z tego niebez 
piecznego chwytu 

Oto, leżąc w parterze, stanął prawie 
na głowie, odrywając murzyna od are= 
ny i zmuszając go tym samym do rozer 
wania rąk. 

Huragan oklasków nagrodził piękną 
walkę Jaga. , 

Ww drugiej parze, na miejsce chorego 
Sobieskiego walczył Kóhler, zaprezen- 
tował się jednak o całe niebo gorzej niż 
podczas ostatniego występu, gdzie choć 
uległ Pineckiemu, lecz pomimo to wy- 
kazał dobrą technikę i celowość akcji. 


Tym razem walczył Kóhler bardzo 
chaotycznie, pozwalając  Rzyttkiemu 
przychodzić bardzo często do głosu. 
Walka trwała zaledwie 6 minut, gdyż 
po upływie tego czasu udaje sie Kóhlera 
wi położyć Rzyttkiego. 


Trzecia para była bardzo podobna do 
pierwszej. urzyna zastępował tu nie 
mniej ordynarny Hawliczek. Jago z je- 
go elegancją i delikatnością miał godne- 
go zastępcę w osobie Bartkowiaka. 


1 tu pan profesor okazał bardzo ma- 
ło stanowczości, kierując się widocznie 
zasadą, że mądrzejszy ustępuje. 

Hawliczek podstawiał nogi, rwał uszy 
gniótł nos odpowiadając na wszystko 
stereotypowem: „A czarnemu wolno?“ 
lub „walczę grubo, ale sprawnie“, 

Czech pienił się ze złości, że nie mo: 
že w żaden sposób podołać Bartkowia- 
kowi, który przewyższał go stokrotnie 
pod względem techniki i zwinności uży- 
wwając sztuczek, z których publiczność 
miała prawdziwą uciechę. 

Walka pozostała nierozstrzygniętą. 


Czwarta para prezentowała się bar- 
dzo ładnie, choć Brykner, ze swoją cała 
techniką przejadł się trochę. 


Noestrem walczył jak zwykle, z o< 
gromną dozą temperamentu, trzymając 
inicjatywę przez cały czas w swoich rę 
kach. 

W 10 minucie zwycięża finlandczyk 
niespodziewanym chwytem. 


W dniu dzisiejszym wystąpi po raz 
pierwszy, przybyły wczoraj Gerhard 
Karsch, olbrzym z gór Hanu. 

Jest to kolos, przewyższający Wzro- 
stem wszystkich prócz Pineckiego (któ- 
rego trudne już przewyższyć) i Petro- 
wica, posiada bajecznie rozwiniętą klat- 
kę piersiową i muskułaturę całego ciała. 

O teclinice jego i sposobie wałki napi 
szemy po iego dzisiejszym debiucie. 

Po za tem walczą -w dniu dzisiejszym 
ogromnie ciekawe pary, a mianowicie: 
Noestrem z Pineckim, Jago z Kóhlerem 
i wreszcie Hawliczek z Bambulą. 

Ostatnia para toczyć będzie walkę 
wolno amerykańską, a więc zawczasu 
trzeba sprowadzić oddział policji konnej 
straż ogniową z sikawkami i karetkę po 
gotowia ratunkowego. < 

Po za tem trzeba nadmienić, iż pro~ 
gram cyrkowy powiększył się o dosko- 
nały numer Charlie Chaplina. 


„EXPRESS WIECZORNY* 


Dziś ni 4i pl vie 


dalszy ciąg 


CYRK Dziś 1g. 0 ipit won. 


A. CINISELLI. 


dalszy ciąg 


waty Turida a Tanca a tabl Ró wa nt TOA mię 


Dziś walczą 4 pary. 


Jago Jan — Köhler 


Mistrz świata Estonji, 


H para. 


Ruyttki Henryk—Karsth totka 


Siłacz świat. z Gór Harcu. 


Olimpijczyk 


Mistęz Niemiec, Berlin. 


Pierwszy występ niemiec. Herkulesa kolosalne] siły GERAANOTA KAROCHA. Dziś walczą 4 pary. 


tatę | Pi Lem — Wisten Onl 


Mistrz Polski, olbrzym, Mistrz Finlandji, 
ROZSTRZYGAJĄCA 


Bamina (awe Je 


Mistrz świata, murzyn. Mistrz Czechosłowacji. 
UWAGA! W tej walce zapaśnicy mają. dozwolone przez arbitra 
na wszelkie niedozwolone chwyty. 


o nagrodę 5.000 złotych. 


r ol Arnolda. 


Początek walk o godzinie 10-tej wierz, 


Anons: Wkrótce przyjeżdza wszechświatowej sławy jedyny niezwyciężony żydowski szampion Wildman z. Budapesztu. 


Zakończenie przedstawienia obowiązuje 


„JESZCZE WYŻEJ” 


Huragany śmiechu! 


adeszcze wyżej” jest farsą pełną nejświetniejszych konceptów, wykonanych w brawiurowem. tempie I tak szczerze wesołych, że muszą rozśmieszyć nawet najbar- 
dziej zatwardziałego melancholika, Zaś strona akrobatyczna przyprawia widzów o ten tak ponętny dzisiaj „dreszczyk“, w którego dostarczaniu amerykauie są 


Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. M. CHWATA. 


„Caffè Cristal“ w Łodzi 


ul. Piotrkowska 118. 


Wydaje doskonałe i smaczne Obiady i 
Kolacje. W czwartki i niedziele Flaki. 
Własnego wyrobu wyborowe Ciastka. 


Codziennie pd godz. 6 pp. Kon- 
centy nowego kwintetu pod dyrekcją 
Lidauera. W niedziele i święta —*po- 
ranki muzyczne od g. 1—3 pp, 493 


SALON DAMSKI 


przy ul. Piotrkowskiej 124, tel. 13-08 


objęty przeż znanego fryzjera damskiego, specjali- 
BE stę-łarbiarza włosów 


p. „MARJANA“ 


byłe o pracownika firmy „Evaryst* w Warszawie 
Pierkazorzędych salonów Paryża, New-lorku 

i Petersburga poleca się pamięci 

1374-2 Szan. Eleganckich Pań. J 


Spedytor „„Danona 


(transp. celny) 
posiadający własne biuro, składy i tabor 
braz zastępstwo poważnego domu spe- 
dycyjnigo ze żnaczną siecią własnychi 
oddziałów w kraju I zagranicą, poszukuje, 


czynnego wspólnika 


Dr. med. 


L. Prvaki g; 


Choroby skórne 


z kapitałem zi. 15—25,000. Retlektuje 
się na człowieka intelig, i ustosunkowan | Włosów. wenerycz- 
Oferty sub „Czynny* do „Republiki“, |ne! moczopiciowe 
(leczenie światłem 
KARNRNNARRKAJ Tyromieniani 
i promieniami 
Rontgena. 
Zawadzka N: 1 
SK `] EP Telefon Nr, 25-39 
Przyjmaję od 4— $ 
L. rod 5—5 
frontowy w śródmieściu pry ul. Piotr- sanean vaeserinis 
kowskiej natychmiast do wytajęcia. | goonogoo 


Bliższe wiadomości u gospodarza 


przy uł. Piotrkowskiej 152, między 2—4. OGSA 
Prenumerata: 
= 

Express wieczorny i Republika łacznicżł.7,30 


miesięcznie. 


wdrapie się na dach po froncie 24-gn piętrowego domu wśród R przygód humorystycznych 


„ W Łodzi zł. 3.50 miesięcznie Zamiejscowa 5 złot. 
— Żagranics 7 złotych miesięcznie. 
Odnoszeniie do domu 30 groszy 
Redakcja i Administracja, Piotri: owdki 


UWAGA: Przed rozpoczęciem walk defilada wszystkich zapaśników. 


o godz. 12 w nocy, Komunikacja tramwajowa w kierunku Górnego Rynku i Widzewa zapewniona. 


Dyrekcja cyrku ogłasza sprzedaż miesięcznych abonamentów na cykl walk francuskich po znacznie zniżonych cenach. 


4099009092 


BESE s 1 BRROGLGOGE 
ue” Dz.ś premjera! œa 


Największy film humorystyczny amerykański 


Król humoru i fa- HAROLD-LLOYD 


brykant Śmiechu 


w 7-aktowej komedji p. 


(Safety last) 


Wybuchy płaczu! 


Okrzyki przerażenia! 


mistrzami. 
Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. M. CHWAĄTA. 


panny U A iai inon 
z Nauka I wychi 

PACZKA PAPiEGŃSÓW TENOGRAFJ kurs 

Choroby skórne |) bezptatny, Zapisy 

to artykuł pierwszej potrzeby. Dociera do najodleglejszych i weneryczne |do 17 lutego, ulica 

PORA. AAS ZG ICW A Piotrkowska M 116 


Konstantynowska 12 
od 9—2 i od 5—8 
(Dla pań osobna 


porody |frenoczaru wy 
ucza listownie 


zakątków państwa | 
miljonom wiernie towarzyszy przez życie 
dlatego 
reklama umieszczona na paczce papierosów 


im, 12, lewa oficyna 
pierwsza sień, 


zm Lewkowit 


Dr. med, 


> r ; zy bki k 

jest najskuteczniejsza. LA. MALTAECHY ane (ganskcja 
Wyłączne prawo umieszczania reklam na paczkach z wyrobami mono- AKÁR ye nyest Stenogra= 
| polu tytoniowego posiada * KOLlĘce R$ Mokotowska 03 
Wydział bołoszeń Polskiej Agencji Telegricnej QAT) re ETF 
j} (bezpłatnych pros. 
| ią. Wydziat Ogłoszeń Polskiej Agencji Telegraicznej PALT, E M oiana goe 
Wszelkich ooze w sprawie tej reklarny, jak również we wszystkich Iz gryzę sę 

U sprawach ogłoszeniowych udziela At SAGA ROLADA 
LATA lat 23, pos 
i med. tak, inteligentny. 


Łólki Oddział Połokiej Meng Teleg. 


i chetnie pożnałby 
pannę, która cheia- 


„it: 


ii Zielona 8 tel. til i 16-24 łaby eë pomóc 
M sk ż hand- 
Zamieszcza ogłoszenia we wszystkich pismach w Polste | Akustetja i choroby | lowen 1 ióry nie 


stykliiczydby möt- 
jżeństwo bez wzg/ę- 
du na wyznanie od 
lat 18 — 23, Zyło- 
szenia U 
pod 1 
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